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Od wydawnictwa.

Z dniem 1. października rozpo­
częliśmy we f e j l e t o n i e  druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny pn. 
„Jaskółczym szlakiem" a zarazem na 
drugiej stronicy G az. N a r . pomiesz­
czać będziemy powieść historyczna 
„Krzysia HaraburclzJauku“ Lu" 
domira i w pewnych odstępach 
czasu „L isty  po lity czn e"  Woj -
ciecha hr. Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro­
nie Gazety drukować będziemy cel­
niejsze utwory powieściowe autorów 
obcych.

Przedpłata w ynosi:
we Lwowie:

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 
półrocznie 9

50

na prowincyi:
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 ,

Prenumeratorowie ,,Gazety Na­
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p o ś r e d n i o  do administracyi n a ­
szego p ism a przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

r S 2 * J Z U T E X ~
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 

po cenie niissEej niż zu  
połowę

bo za dopłatą tylko: rocznie 4  zł., półr- 
2 zł., kwartalnie 1 zł., miesięcznie 85 ct.

»**<ueta Na r “ w raz z „SzczuŁkiem
kosz tu je : 

we Lwowie:
miesięcznie 1 z* 8ó ct. 
kwartalnie 5  „ 50 „ 
półrocznie 11 „ —  „

na prowincyi.
mjpsjęĄ^nie 2 zł. 35 c t  
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — „

Prenum eratę  nadsyłać należy pod 
adresem: Administracya G a z e ty  
N a r o d o w e j  we Lwowie.

Od I. października wprowadziliśmy 
te nowość, że wszyscy nasi prenu- 
mepatorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
m i n i s t  r a c*y i Gazety Narodowej 
(a me winnych biuraót, idb ajen 
cyach) Kartę abonamentowa na 
h f i z n ł a t n e  w y n o ń p i ó . :

kłej ceny księgarskiej, możemy im od­
stąpić a mianowicie następujące dzieła: 

S e w e r  „Na p o b o jow isku" ,— K r a ­
s z e w s k i  „Mad. przepaścią" , —  M a  
s ł o  w s k i  „Dido“, - -  D a u d e t  „Hen- 
vv i ’ — M i c h e l e t  „Kościuszko". — 
W o ł  o w s k i  „Polacy w rewolucyi pa 
ryskiej ", _ . Z a g ó r s k i  (Chochlik,
„Piosnki i żarty". Dzieła te kosz tu ją  dla 
naszych prenumeratorów franco 4  ka ł .  
50 ct.

Dzieła drugidj s e ry i : B o L» u 4 » fc-i 
t a  „Bezimienni" 2 tera j, —̂  Tegoż 
„Czarne perełki", B r o n i k o w s k i  ..Ol­
gierd i Olga" 2 tomy, — C h a m s k i
> e z  szczęścia", -  Ł a p i h s k  ij |  r o -
wstańcy na  moiza , P o l  „P ieśn i 
Janusza",  -  Z a g o r s k i  „ 0  zmieizchu 
i świcib" —  mogą nabyć nasi prenu 
meraiorowie również za 4 z ł .  50 et.

Obie zaś serye razem (cena księgar­
ska 20 zł.) odstępujemy prenum eratorom  
Iranco za 8 z ł .

B iura a d m in istra cji Gaz. Naród, 
m ieszczą się  w gm achu Towarz. kredy­
tow ego ziem skiego przy tu Karola 
Ludwika 3 (gaz.e dotychczas b y ła  
cuk iern ia  K osteckiego). Ci prenume- 
ratorow ie, którym  dogodnie b y ło  od­
b ierać Gazetę narodow ą w dawnym  
lokalu adm inistracyi Gaz. Nar. uDea 
C zarnieckiego 1. 2 m ogą na żąda­
n ie  odbierać Gazetę w handlu Jana  
>Y ażnego.

Gaz. N ar. wychodzi w dw óch w y­
d a n ia c h .  Pierwsze opuszcza prasę j ru -  
karoKą o godz. 2. w południe i miejscu
wi prenumeratorowie mogą je  odbierać 
natychmiast — nadto wysyłane je s t  to 
wydnnie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zamieszkałych pizy  s ta ­
c ja c h  kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zamknię­
ciem poczty, t. j .  przed godziną 6. wie­
czór — tak, że 8zau. Czytelnicy dostają 
ją tegoż samego d-iia po południu, a 
więc otrzymują najrychlej wszystkie wia­
domości.

O godz. 7. wieczorem wychodzi w i e ­
c z o r n e  w y d a n i e  Gaz. N ar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej­
scowościach nie położuiiych przy s tac jach  
kuiijowych, na --lórjeu zatrzymują się 
pociągi kurierskie .

b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w j  ę z y ku p o | s k  i m
f r a n c u s k i m i niemieckim
ze z n a n e j  c z y t e l n i  h . a i - 
t e n b e r g a  (dawniej F. H. Richte­
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty G a z e ty  N a r o d .

Preinerulorom zamiejscowym nie mo­
żemy tej wygody uczynić, ze względu 
ua trudność i uciążliwość przesyłki 
postaraliśmy się aloii dia nich o Sgory 
zapas książek, które po cenie tak  niskiej, 
że niedosięgającej nawet ł /3 części zwy-

M anifest młodoczeski.
Praga d. 3. października. 

Wczoraj rozrzucono tutaj zapowia­
dany manifest posłów 
Rozpoczyna się

  młodoczeskich.
on od wzmianki, że gdy

pamiętnego dnia 12. września naród cze­
ski gotował się do uroczystego obchodu 
reskryptu, którym cesarz uznał prawa 
królestwa czeskiego, rząd wiedeński za­
wiesił dla Pragi i okolicy ważność a r ­
tykułów 12. i 13. konstytucji,  ogłosił 
etan wyjątkowy, rozwiązał wszystkie 
miodoczesbie stowarzyszenia polityczne, 
s w 7 n ai  WJduwnictw  kilku pism a innych 
wa t a k .ukrócił, że o wolności sło-
sądy p rzj 2 j v f ( ? wy a wreszcie zniósł 
kroczeń. J  tłla politycznych prze- 

Naród czeski —. , „ . 
nifest —  przyzw yczai  
ery konstylu -yjnej .lo
cama praw zabezpieczonych /  u ‘ 
cyą, ile razy bowiern naród c z e s k T ^ 11! 
stanowisko przeciwko ceQttalizaeyjny

germanizacyjnym zapędom w monarchii 
karano w ten sposób jego wierność wo 
bec kraju. Ile razy zainaugurowaną 
stała nieprzyjemna dla Czechów akcya 
a rząd austryacki znalazł się w rażącej 
sprzeczności z politycznemi dążnościami 
narodu czeskiego, tyle razy dzierżący 
władzę uciekali się do zastósowywania 
w Czechach wyjątkowych ustaw, w mnie 
maniu, że przez ograniczenie swobód 
obywatelskich, przez ucisk prasy, ści3 
śnianie  wolności słowa i przez siłę ba 
gnetów podkopią moralność narodu 
uczynią go powolnym dla swych dążno 
ści rfistorya polityczna ostatnich lat je  
dnak uczy, że każdorazowe wprowadze­
nie tycn ograniczeń oznaczało jeno s ła ­
bość panującego systemu, brak wszelkiej 
politycznej myśli i niezdolności rządu do 
rozwiązania kwestyi tak ważnej jak  
c/.eska.

Dlatego też naród czeski nie osłabł 
nigdy skutkiem zaprowadzenia u niego 
przez rząd stanu  wyjątkowego, ale prze­
ciwnie wszystkie tanie zarządzenia odno 
siły ten jedyny skutek, że okazywało się 
dowodnie, iż interes państwa i dynastyi 
zakazuje się liczyć z tym narodem i 
■ hoeiażby częściowo zaspokoić jego słu­
szne życzenia.

Obecnie zaprowadzony stan wyjątko­
wy nie wyda również owoców, pożąda­
nych przez tych, którzy go zainieyono 
wali. Jedynym  skutkiem będzie, że n a ­
ród czeski wzmocni się w przekonaniu, 
że osławiona liberalna konstytucja nie 
opiera się na zasadzie wolności, ale na 
sile zbrojnej, policyi i na  ukrócaniu praw 
obywatelskich.

Pomni nar to, posłowie narodu cze­
skiego i U m  aie  dadzą sprowadzić się 
z drogi, bą politycznemu ideałowi jasno 
wytyczonej. Tu atoli uważają z a  s w ó j  
o b o w i ą z e k  z ł o ż y ć  o ś w i a d c z e ­
n i e ,  ż e  o b e c n i e  w p r o w a d z o n y  
s t a u  w y j ą t k o w y  n i e  p o s i a d a  
u s t a w o w e g o  u z a s a d n i e n i a  i 
u s t a-W ą z 5 m a j a  1869 n i e  d a  s i ę  
u s p r a w i e d l i w i ć .  Nie znamy mo­
tywów, które rząd przedstawić zamierza 
ciałom prawodawczym, ale z góry stw ier­
dzamy, że ludność praska nie dopuściła 
się żadnych ezynów, zagrażających p ań ­
stwu, konstytucyi, lub bezpieczeństwu 
osóby w rozmiarach wy przez
zacytowaną ustawę. To też posłowie cze­
scy z całym naciskiem żądać będą od­
wołania tego be7prawnego rozporzą 
dzenia.

Nio zaprzeczaliśmy, p rzec iw n e  , pu­
blicznie ostrzegaliśmy, że rozgoryczenie 
wśród narodu czeskiego stale wzrasta, 
gdyż rząd wręcz umyślnie drażni n a j­
świętsze jego uczucie. Systematyczne za­
poznawanie żywotnych interesów cze­
skich doprowadź ło do tego , że naró l 
czeski s tracił zaufanie do dawnych po­
słów, którzy głosami swemi ten system 
podtrzymywali. Zamiast postarać się o 
odzyskanie zaufania narodu czeskiego, 
rząd hr. Taaffego paraiętnem oświadczę 
mem, że ani myśli o przedłożeniu cesa­
rzowi zmi»ny konstytucyi w kierunku 
uznania praw korony czeskiej —  rozpo 
czął akcję , która  później doprowadziła 
do osławionej ugody, której atoli naród 
czeski oilmówił swej sankc ji .  Naród 
czeski zachował podziwiania godną cier­
pliwość i nie zszedł z drogi prawa. Dla 
[ego odrzucamy z naciskiem wszelkie 
obwinienia naszego politycznego s tron­
nictwa i czeskiego ludu.

Historya ostatnich zajsc 
w Pradze nie jes t  jeszcze 
Początku tychże jeszcze

zbadano i nie wyjaśniono; tyle jednak 
musi być już dzisiaj dowiedzione, że wy­

p ad k i  te  głównie i przeważnie przez 
tycn zostały wywołane, którzy dzisiaj 
wskutek owych zajść chcą jeszcze bar­
dziej ograniczać wolność polityczną. Dia 
tego posłowie narodu czeskiego nie da­
dzą się przez ostatnie środki, przedsię­
wzięte przez rząd, odwieść od polity­
cznego programu pod hasłem  którego 
'Ookli wybrani. Wierni swemu narodowi, 
wierni historycznemu rozwojowi cze­
skiego narodu, będą oni i nadal dążyli 
do tego, ażeby jego polityczny program 
doprowadzony był do harmonii z urzą­
dzeniem całego państwa. Kwestya cze­
ska zim da się rozwiązać przez większy 
lub mniejszy wymiar ucisku. Kwestya 
czeska jes t  wielkim, historycznym pań- 
Jw cw ym  problemem, który jedynie przez 
wielkie środki i w pełnem zrozumieniu 
jego znaczenia i douiosłoś.-i da się roz­
wiązać.

My posłowie — kończy się odezwa 
trzymając się i nadal silnie n a s z e g o  pro­
gram u, o c z e k u j e m y  z u f n o ś c ą  
od  n a r o d u  c z e s k i e g o ,  że  t a k
o b e c n i e ,  j a k  i w p r z y s z ł o ś c i  
O k a ż e  z j e d n e j  s t r o n y  ś w i a d o m ą  
s i e b i e  de  t e r  in i n a c y  ę. z drugiej 
spokój i rozwagę, i że n a d a l  b ę d z i e  
s t a ł  w i e r n i e  p r z y  s w o i c h  p o ­
s ł a c h ,  dopóki ci pozostaną wierni wiel­
kim celom, dla których spełnienia pr ez 
zaufanie ludu zostali powołani.

i skandali 
ukończoną, 

należycie nie

w sejmie pruskim.
Poznań d. 1. października.

Poseł ks. p ra ła t  J a ż d ż e w s u  i skre 
ślił wczoraj na zebranie wyborców mia- 
j t a  Poznania obraz działalności Koła poi ■ 
skiego w sejmie pruskim w minionem 
pięcioleciu. Stanowisko Koła — rzekł on
  je s t  w sejmie pruskim nader trudne,
aa 433 po?łów zasiada bowiem zaledwie 
15 Polaków. Omawiając poszczególne spra- 
i t ,  najdłużej ks.Jażdżewski przedstawił 
g fiawę komisyi koloniźacyjuej, sprawę 
szkolną i ostatni zwrot Koła polskiego 
ku rządowi.

Komisyę k o l o n i z a c y j n ą ,  nazwał 
mówca wyskokiem szowinizmu pruskie­
go, powstała ona w tym czasie, gdy rząd 
pruski nie wahał się wydalić 40.000 Po 
laków — i dlatego to dziś rząd nie chce 
jeszcze słyszeć o jej rozwiązaniu.

Co do sprawy s z k o l n e j ,  to przed­
stawiwszy przebieg starań  Koła po lsk ie­
go o uwzględnienie słuszuych życzeń lu­
dności polskiej — zaznaczył, że m in i­
ster oświaty przyrzekł dnia 11 stycznia 
br. przy rozprawach nad etatem mini­
s terstw a wyznań, że zbaaa tę kwestyę 
potrzeby języka polskiego w szkole, oraz 
postara się, aby dziecko polskie nau 
czyło s ;ę tak czytać po polsku, ażeby 
mogło być przygotowane do Sakram en­
tów św.

Z obietnicą tą łączy się także ppwien 
kierunek polityki Koła polskiego w par­
lamencie. Sprawy parlamentu nie łączą 
się bezpośrednio ze sprawami sejmu, j e ­
dnakowoż zachodzi pomiędzy niemi pe­
wna łączność. Wiadomo, że Koło parla­
m entarne  w kadencji  roku 1890 i w o- 
statniej kadeucyi rozwiązanego parla­
mentu w maju rb. głosowało za proje­
ktem wojskowym. Gdy w dniu 6 maja

upadł projekt wojskowy 210 glosami 
przeciw 102, do których należało 16 po­
słów polskich, parlam ent rozwiązano i 
rozpisano nowe wybory.

Z tych wyborów wyszło 19 lydskich 
posłów i wszyscy się sławili punktualnie 
przy rozpoczęciu nowych prac parlam en­
tarnych dnia 4 lipca r. b. w Berlinie 
i zajęli się zaraz obradami nad proje­
ktem wojskowym. P<>?!;-uo\yi<»»e 
złożyć pewną deklaracyę i rezerwować 
sobie dalszą decyzyę. Dzienniki rozgłosiły 
i s  osobna deputacya z Koła przed 
ostateczną decj zyą odbyła k o n f e r e n -  
c y ę  z k a n c l e r z e m  R z e s z y ,  h r .  
C a p r i r i m .  Fak t ten je s t  prawdziwy.

Konferencja ta z pierwszym doradcą 
korony dotyczyła najżywotniejszych i n ­
teresów naszego społeczeństwa. Z treści 
i tonu rozmowy odbytej i z pewnych 
komunikatów urzędowych, które bezpo 
średnio po niej się okazały, wyniosłem 
przekonanie, że w chwilowej sytuacyi 
głosowanie przeciw projektowi wojsko­
wemu możeby wprost było dla nas szko 
dliwe, a w każdym razie mogłoby odjąć 
możność osiągnięcia pewnych korzyści 

ulg i zaostrzyć stosunek do sfer panu- 
cycb i rządzących do tyła, żeby ztąd 

groźna odpowiedzialność spaść mogła na 
nasze growy. Takie było moje zapatry­
wanie osobiste i do tego samego prze­
konania przyszła przeważna większość 
Koła i zdecydowała sie głosować za pro­
jektem wojskowem, które następnie  w 
drugicra czytaniu przeszło 198 przeciw 
187 głosom, a w trzeciem czytaniu 201 
glosami przeciw 185, przyczem do glo- 
sujących za projektem należało 18 P o ­
laków. Woleliśmy ryzykować ewentualny 
sąd nieprzychylny w społeczeństwie, ani­
żeli przyjmować na siebie odpowiedzial­
ność’ za inne wotum, aniżeli to, które 
oddaliśmy.

W  końcu omawiał X. Jażdżewski n a ­
sze stosunki społeczne i narodowe wogóle. 
Najważniejszym czynnikiem naszego ży­
cia publicznego jest niewątpliwie Kościół 
i szkoła, a obok lego utrzymanie ziemi 
ojczystej w ręku naszem i ustalenie na­
szego bytu materyalnego. Utrzymanie 
ziemi staje się coraz trudniejszem. Tru­
dności te piętrzą się niemal we wszyst­
kich krajach europejskich i przyprowa­
dzają zawód rolniczy do upadku i ruiny. 
W tej dziedzin e posłowie niewiele zdzia­
łać mogą, chociaż robią wszystko, aby 
ulżyć zagrożonemu rolnictwu. G ł ó w n e  
j e d n a k  s t a r a n i a  n a s z e  d z i ś  s k u ­
p i a j ą  s i ę  o k o ł o  s z k o ł y ,  tak jak  
w czasach walki kulturnej skupiały się 
około Kościoła.

Układów w tej mierze z rządem ża­
dnych w ścisłem tego słowa znaczeniu 
Koło nie prowadziło, aie swojo postulała 
pozytywnie i jasno postawiło, a wyba­
dawszy usposobienie w sferach rządo­
wych i rozważywszy, czego interes na 
szego społeczeństwa wymagał w danej 
sytuacyi, powzięło swoje postanowienie 
z czystem sumieniem i w myśli,  że 
nie naraziło na szwank dóbr moral­
nych, które przeważyć muszą materyal- 
ne względy.

Reprezentanci narodu naszego, koń­
czył ks. Jażdżewski, dopełnili aktu wiel­
kiej ofiary i w.elkiego poświęcenia we 
wielkiej kryzys państwowej, co wstrzą­
sała posadami rzeszy niemieckiej, uczy­
nili ło bes chełpliwości, spokojnie i g o ­
dnie ale teraz kolej na  rząd pruski. J e ­
żeli rząd swego zgubnego systemu nie 
popuści, jeżeli zawiedzie oczokiwania 
nasze, jeśli nie zaprowadzi mianowicie 
zmiany w dziedzinie wychowania publi-

Leznego jeżeli powołując pod broń n a ­
szych rcKnitów, będzie i cli dalej g łó­
wek.1 umieszczał p° dalekich piowin- 
ayarh, co odtąd wedle uroczystego przy­
rzeczenia ma być zaniechane, jeśli nie 
postura się o usunięcie praw wyjątkowych, 
które jak "cierń jątrzący nas dotykaią — 
wt»dy przynajmniej nikt nas posłow nie 
posądzi, żeśmy przez opozycyę p.ulamen- 
h'.i na i ni.pomiarkowane uroszczenia 
przyczynili sie do przedłużenia i utrwa­
lenia stanu rzeczy, który w cywilizowa­
nym państwie nie ma racy i bytu, nie na 
naszych barkach spocznie odpowiedzią- 
ność za posuchę i głód duchowy drobnej 
dziatwy szkolnej, i nie na nasze głowy 
spadną gniewne wyrzuty ojców i prze­
kleństwo matek. Myślę, że jeżeli mini­
sterstwo przy dotychczasowym systemie 
upierać się będzie, to mamy nadziaję, 
że wtedy cesarz i król, pomny na  lojal­
ne postępowanie nasze w chwili dla 
państwa bardzo krytycznej, przywróci 
nam to, czego ministerstwo z własnej 
woli dać nam nie chce. A gdyby i ta 
nadzieja zawiodła, wtedy będziemy mu­
sieli iuaezej się zorganizować.

IR LAN DY A.
Lwów d. 3. października.

Po odrzuceniu homerule - bilu przez 
Izbę lordów, I r landya wygląda jak wzbu­
rzone mrowisko. Cała wre i kipi. Opinia 
ouLliezmi podniesioną je s t  do najwyż­

szego stopnia — ludność pragnie zeui- 
sty. i  już  mści się za krzywdy swoje; 
niszczy i pali majętności lordów, którzy 
jej znowu odmówili praw człowieczych 

krew się już leje. S traszny obraz prze<£ 
stawia w tej chwili I r landya i straszni 
się m.m wydają ci Irlandczycy, szerzący 
mord i pożogę. My, żyjący w końcu XiX. 
stulecia odwykiiśmy od takich obrazów, 
nie pojmujemy tych ludzi krwawych i 
nie wiemy czy ich usprawiedliwiać czy 
lotępiać ? Usprawiedliwi ich lub potępi 
listor a. My. chcemy ich tylko zrozu­
mieć, a aby ich zrozumieć wystarczy 
przeglądnąć h i story ę męki Iilandyi.

Gdy przed oiedmiu wiokami^ -Jkf ś l, 
Edw ard  wylądował w Irłandyi, m ia ł ze 
sobą tylko 6.000 rycer/y dla zdobycia 
całej wyspy. Poznał, że z temi siłami 
zamiaru swego nie dokona, ale był dowci­
pnym i wpadł na zręczny podstęp. Wów­
czas obowiązjwało w Irłandyi prawo 
klanowe, podług którego ziemia w ka­
żdym klanie należała do ludu, a do­
wódca miał tylko większy udzi»ł w je j  
dochodach, za co był obowiązanym prze­
wodzić klanowi i utrzymywać siły zbroj­
ne dla jego obrony. Król angielski po­
słał więc do wszystkich przywódców 
klanów poselstwo, ofiarując każdemu 
z nich całą ziemię w jego klanie na jego  
wyłączną własność, jeżeli podda się pod 
protektorat angielski. Większość z przy­
wódców zgodziła się na tę propozycyę i 
odtąd rozpoczęła się iiędi* agrary jna  
w Irłandyi. A gdy lud w którym klanie 
wystąpił przeciw temu rabunkowi, król 
angielski posyłał przywódcy klanu, już 
swemu poddanemu, pomoc zbrojna. Nie 
leżało to jednak w interesie angielskim 
pozostawić przywódców klanów w po­
siadaniu ziemi, danej im za zdradę wła­
snego l udu;  usuwano ich po kolei z dzie­
dzictwa pod jakimkolwiek pozorem, a 
ziemio ich roz law auo  Anglikom. Za rzą ­
dów królowej Elżbiety już siedem ósmych 
całej irlandzkiej ziemi znajdywało się

Kłamstwo.
p rz e z

e .

(Ciąg dalszy).

I  znowu oczy wszystkich pytająco 
zwróciły się na mnie i znowu odemnie 
oczekiwano słowa rozwiązania zagadki. 
Czułem, że kłamstwo mojo stanic się 
awnem _ dia wszystkich, że podejrzenie 
powrocie musi, jeżeli nie będę miał od­
wagi udawać d dej, radośnie przystąpić 
do płaczącej dziewczyny i powtórzyć jej 
głowa miłosne, które w poetycznej for­
mie, przed tylu świadkami, dla niej wła­
śnie odczytane być miuły.

Długie, ostatnie spojrzenie rzuciłem 
na  twarz ukochanej;  ona jednak, miała 
oczy spuszczone i najlżejsze drżenie uęt 
nie zdradzało, co się w jej sercu dzieje. 
Botem stanąłem przed Paulą i ci ho za ­
cząłem mówić do niej... tionrawdy, sam 

wiem co. Wiein tylko, że moje wy- 
jej oczu coraz gwałto-

odwAge? ż0 zA^  lit,°"Ci!  straci*em 
bardziej ? ówić o moim odjezdzie i coraz

C zvm  - m zmięszany.
«zę p o f f i r e V yn brUZid s° bie PrzykrZ6J- 
o rze l  rodzLiam. CẐ  ^ 1 °  
Świadczyłem się ia iPl Z°t świadkami
zależnym c z ł o w i e Ł ^  “  ^  y“  D‘ - '  a cKiem, m e  stało mi nic

w świecie na przeszkodzie, wziąć za żo­
nę tę, która mi się podobała.

Major m iał zupełną słuszność, gdy 
patrzył na inuio pełnemi oczekiwania o 
czarni: na jego miejscu miałbym te s a ­
me pretensye, jakie wyczytałem na jego 
tw arzy : mężczyzna z honorem po tej
scenie nie może mówić ani o pożegna­
niu, ani o dalszym ciągu dotychczaso­
wego zachowywania się, lecz tylko wy­
stąpić z fortnaluiin s iaraniem  się o rękę 
jego córki.

W ydawałem się sobie jako aktor, któ­
ry wśród gwałtownych cierpień dalej 
grać i uśmiechać się mus:, by nio dać 
poznać boi u ; jak niejasny seri f rzypomi- 
nam sobie chwilę, w której stałem we 
framudze okna naprzeciw majora i co­
raz głębiej oplątywałem się w siec
kłamstwa. m

Mówiłem, że nie bylom pewnym skło - 
ności jego córki i z tego _ powodu wła­
śnie postanowiłem odjechać, o nie s m u  
łein losu jej związywać z moim, dopo 
jej serce nie skłoni się ku mnie, 
ju ż  teraz nie powinienem wątpić i po ­
stawiam ojcu do rozstrzygnięcia, czy 
każe mi odejść, czy też pozwo i m 
nadzieję. . .

—  W każdym razie, wydaje mi | e ,  
że w tej sprawie traktuje się zbyt po­
wierzchownie zdanie ojca — odpowie­
dział major z obrażoną miną.

Na to zbliżyła się matka Pauli, k tó ­
ra na całą tę sprawę zapatrywała się 
mniej tragicznie i s tarała  się uspokoić 
męża.

— Z g rpmadzeni przyjaciale — mó- 
w ua  — wiedzą przecie dawno, że mło­
dzi "d iie  mają dla siebie skłonność, nie

wezmę więc za złe Pauli, jeżeli po 
łonocnym tańcu i przestrachu zapomu a 
f a u dziewiczej dumie, a teraz wszys 
'i u ?>. kiedy sprawa wyjaśniona; po dniu 

eałej tej wzruszające) sceny serdecznie 
S1<2 ubawimy.
s ł « i lo l cbnilirz5rl0 si? czoło majora przj 
7 ł r . ift,„. żony, wy ingnął do mnie ręk?? 
,„ i  J łe > że ZŁWSze miał mnie za bo- 
norawnga człowieka i bez obawy p-trzył 
na zbliżenie moje do jego  córk, j e  
powimenem za złe b ra ć J ojcowskiej’ tkli­
wość. jeżeli o dk ryc ie , ie serie ego 
dziecku odtąd należyć będz,e do obcego, 
w pierwsze, chwili zdziwiło g0 i zabo- 
lało. .Z pewnością nie jest tyranem i nie

córki’6 f e l e l f f t  uPrzeciwia* skłonnościcork., jeżeli z dobrem sumieniem wie-

w r yszłe iej « « « £ “A gdy, jąkając s i ę ,  odpowiedziałem 
wedle obo /lązkowej formułki n zerwał 
mf uwagą, że s p ó ź n i a  g o d z i n a T e t ^  
s tos .w ną  do tej VZ
drugi dz.en rano oczekiwać mnie będzie 
w swoim domu. *

O Wilhelmie, jak  zdołam ci onisać 
tę noc ten p o r t e k ,  który niej uPastą-
p ił!  Posępniej dz.en nie może zaświtać
1 dla Zbrodniarza który po raz p ie n , szy
uczuje brzęk kajdan na noKił(h  J a tak­
że musiałem ofiarować w o ln .^ć ,  jedyne, 
co mi pozostało ! Nie widziałem żadne­
go wyjścia. Czy miałem dalej nrnać 
w kłamstwie i op . ledzR ć majorowi o 
sobie takie rzeczy, ktoreby niu uniemożli­
wiły dać mi swą córkę za żonę?  Czy 
miałem uciec?  Wystawić swe nazwisko 
na śmieszność^ nie, gorzej jeszcze, spla­
mić je  złamaniem słowa ? I  obraz nie­
winnego, młodego stworzenia, które z tak

zituną krwią ofiarowałem dla kochanki, 
nie mógł mi wyjść z myśli ; widziałem 
ją  ciągle stojącą przed sobą w tym bez- 
przytomnym bólu, a moje chore serce 
mierzyło jej uczucia podług miary wła­
snych i litość ukuła nowe ogniwo w łań ­
cuchu, w który byłein wplątany.

Spełniło się więc moje przeznacze­
nie ; na  drugi dzień r a n o , opuściłem 
mieszkanie majora jako „szczęśliwy" n a ­
rzeczony; u mego ram ien ia ,  z wstydli­
wym rumieńcem, zwieszało się dziewczę, 
o którem serce moja niu wiedzieć nie 
chciało, ze wszystkich stron musiałem 
przyjmować życzenia szczęśc ia!.,.

Ach, gdyby jaki nowoczesny tyran 
chciał sobie zrobić złośliwa przyjemność 
j zamiast fizycznych cierpień przemy­
ślać nad torturami duszy, bardziej sza­
tańsko nie potrafiłby dręczyć ! Ja ,  n ie­
przyjaciel kłamstwa i udawania, zmu­
szony byłem teraz do ciągłej ko raed y i ; 
najświętsze ludzkie uczueie, skłonność 
kn czystej kobiecie, musiałem jaw nie no­
sić jak  maskę i zdejmować ją, skoro tyl­
ko widz się odwrócił W dodatku każde 
tkliwsze słowo, każde zbliżenie się mo­
jej narzeczonej, przywodziło mi na pa­
mięć kobietę, dla której zrobiłem ofiarę 
te  siebie, a która przecież na zawsze 
była dla mnie straconą 1

O, pozwól mi zamilczeć o tych n ie ­
szczęsnych dniach!

W dźwięku szklanek w naszym  dniu 
zaręczyn, słyszałem tylko brzęk moich 
kajdan, brzmi, ły mi one i w dzwonach 
weselnych. A gdy klęcząc przy ołtarzu 
usłyszałem moje własne „tak" zdawało 
mi się, że echo odpowiedzieć m u s i : — 
k ła m s tw o . kłamstwo [ — bo nviai .

księdza obudziło mnie ze snu, w którym 
widziałem inną  oblubienicę... inną po­
stać klęczącą u mego boku w wieńcu 
mirtowym i w białej szacie 1 ..,

Dyrektor opowiadał żywym tonem, 
tylko przy ostatnich słowach, głos jego 
cichł i s tawał się poważnie jszym ; a p - 
tern milcząc przez kilka minut wpatry­
wał się w dogasające węgle w kominku; 
przedawnione cierpienia zdawały się o- 
żywiac znowu.

-  Biedny I — szepnął przyjaciel ze 
współczuciem.

— Nie skończyłem jeszcze — ciągnął 
dyrektor dalej -  bo w rzeczywiste.n ży­
ciu m e dzieje się jak w rom ansach 
gdzie z m ałżeństwem kończy się w S‘/ ^ t -  
ku; owszem, dwoje tych l S  co sie 
pobrali, spodziewa sie 91 * a
lej, ażeby tylko " f f b  **> . %
i ł s 7c7o w f 1 J Ao Barmonn. A
s l l  f  m /  m m a-lżeństwie jak na-
- a s ń e f n  , H : ,DOin lm tak ni -
n • p stawie I Moj Boże, w cichych
dniach mego narzeczeństwa, gdy Paula
Z r ° dzic«mi powróciła do Berlina, a ja
zostałem znowu samotnie w mojej wili, 
powziąłem silne postanowienie, dzie­
wczęciu, którego los przez kłamstwo 
Miał być z moim związanym, przez nie­
skończoną dobroć i względy, życie uczy­
nić lekkiem, nigdy przed niem u* z ^a" 
dzić, że skłonnością swą obdarzyło cł o- 
wieka, który w zamian nie mog JeJ 
dać całego serca. AR cóż znaczą tak e 
sztuczni* wytworzone p °s a 1
gdzie nie m a  miłości, tego jedynego po­
mostu pomiędzy dwojgiem ssrc ludzkich? 
Dusza P a u l i  pozostałe dla m nie obcą.

Udałem się w podroż z moją młodą 
żoną, z jednego pięknego miejsca jaź-

dziliśiny do drugiego, zwiedziliśmy całe 
południowe Włochy, jak  ptaki wędro­
wne, które ciągną za wiosna, za słoń­
cem. P in ia  podziwiała i cieszyła się jak 
dziecko gdy jednak z żywym zapałem 
swy. h at ■sninastu rzucała mi się -na 
szyję, dziękując -a wszystko piękne i 
nowe, za ten różnobarwny, słonccżay  
kawał św m ta , który przed jej zdarte*  
nemi oczami roztoczyłem, wówczas od­
wracałem twarz, bojąc się, ażeby nie 
wyczytała w ni< j smutnej tajemnicy, *e 
tylko dlatego tak bezustannie prowadtę 
ja z jednego miejsca n a  drugie, bo przy­
jemnością i r o z r y w k a m i  starałem się 
dać jej to, czego nam braWo: SZCłę '

Ś< Il\V końcu sama zaproponowała powrót 
do domu i pr dwóch la t a c h  wfBrówkt 
Zw róciliśm y do kraj#. Zamieszkaliśmy 
w EltWUe. Z a g łę b i łe m  się w moje stu- 
dva zostawiając jej obowiązki domowe, 
H-wiatv, muzykę. J*k długo rodzice ba- 
v ip w pobliski gii Wi*sbad*n, a Ella 
często całymi dniami przebywała u nas, 
w y d a w a ła  się Paula  dość zadowolona z 
jednostajnego życia, ale skoro nasta ła  
jesień, rodzice odjechali, ulubione jej 
kwiaty zwiędły i tylko suchy liść z wy­
sokich drzew naszego ogrodu pomału 
opadać zaczął, wówczas zauważyłem, że 
moja żona stała się bardzo poważną i 
cichą. Dźwięczny jej głos nie rozlegał 
się jak dawniej po pokojach, zapom nia­
ła  się śmiać głośno i swawolnie jak 
dawniej. Gnębiła mnie ta  niezwykła u 
niej powaga, bo wydawała mi się ci­
chym wyrzutem,
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w p o siad an iu  A nglików . I  już w te n c z a s . dnych, którą to sprawę wyborcy poruczyli 
nsdza wśród ludu irlandzkiego była tak  j szczególniejszej pieczy p. sprawozdawcy, 
wielką, że czuły an g ie lsk i poeta Spen- p. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  uza-
cer na wiadomość, że mężczyźni, kobie­
ty i  dzieci w Irlundyi, osłabieni głodem 
do tego stopnia, iż na nogach ustać nie 
mogą, na kolanach włóczą się gromada­
mi po drogach żebrząc o‘ jałmużnę, po­
stawił propozycyę, aby w Irlundyi na 
cały rok zakazać chowu bydła i uprawy 
ziemi, by cała ludność od razu  z głodu 
w ym arła !

W czasach wojen stiuartowskich w 
Anglii, przemysł w tym kraju zupełnie 
prawie podupadł, a natom iast bardzo się 
Tuzwinął w Irlandyi, co u chciwych A n ­
glików wywoływało ogromną zazdrość. 
Gdy więc pierwszy król z domu orań- 
skiego na ziemi angielskiej s taną ł ,  n a ­
tychmiast postanowił zazdrość tę wyzy­
skać. I  parlam ent zaakceptował nas tępne  
przaz niego zaproponowane bille : p ie rw ­
szy z tych billów zakazał Irlandczykom  
fabrykacyi wyrobów z wełny, przez co 
30.000 robotników pozbawionych zostało 
Chleba i pomnożyło kon tyngen t żebra­
ków w k r a ju ; drugi bill zakazał wyrobu 
płótna, z wyją tk iem  p’łó tna  żag low ego; 
trzeci bill zakazał Irlandczykom handlu 
z koloniami za gotowe pieniądze ; czwar­
ty zakazał im rybołostwa na ich wła­
snych wodach, z wyjątkiem na angiel­
skich okrętash , obsługiwanych przez an­
gielskich m arynarzy  i kierowanych przez 
angielskich kapitanów ; piąty zakazał im 
wywozu ich produktów rolnych i pro­
duktów chowu bydła, a szósty bill s ta­
nowił, że żaden Irlandczyk katolik nie 
może chować konia, wartującego zwyż 
5 luutów sterlingów i musi k aż .eg o  
swego konia któtemukolwiek Anglikowi 
lub Irlandczykowi protestantowi, gdy ten 
tego zażąda, odstąpić za tę sumę.

Tak aż do połowy zeszłego stulecia 
w iście barbarzyński sposób tępiono 
przemysł i handel irlandzki i okrutnie  ̂
popychano całą ludność w krańcową 
nędzę.

Irlandzki parlam ent utworzono w pra ­
wdzie przy końcu zeszłego wieku, ale 
żył on tylko lat 12, a nie sk ładał się 
wcale z posłów w ybieranych  przez n a ­
ród, al» l właścicieli ziemskich i A ng li­
ków mianowanych przez rząd w Londy­
nie. P a r lam en t  ten skońccył samobój­
stwem, a do skłonienia członków jego 
do samobójczej uchwały wystarczyła 
sum a 1,300.000 funtów sterlingów, mię­
dzy nich na przekupienie rozdzielona. 
Irlandzki dług narodowy wynosił wów­
czas tylko 4 miliony funtów. Otóż rząd 
angielski wcielił powyższą na przeku­
pienie w jd a n f  sumę do długu ir landz­
kiego i w ten sposób go podwyższył. 
Nadto za unię stała się Irlandya współ- 
dłużniczką całego długu angielskiego.

Zanim jednak na tę unię pa r lam en t 
irlandzki się zgodził, otrzymał p rzyrze­
czenie ze strony angielskiej, że w p rzy ­
szłości wszystkie urzędy, naw et miejsca 
w ministerstwie będą dla Irlandczyków 
tak samo dostępne, jak dla Anglików i 
Szkotów. Od tego przyrzeczenia minęło 
już  stulecie, a liczba Irlandczyków, któ­
rzy w tym 3 J«ym czasie znaleźli urzędy 
w trzydziestu preszło gabinetach wynosi 
3. W samej zaś Irlandyi, jakkolwiek ca ­
ła  ludność w nie; je s t  katolicką, było 
■w tym czasie tylko 166 sędziów pokoju 
katolików, reszta zaś 1U02 protestantów , 
zagorzałych nieprzyjaciół wszystkiego co 
katolickie. Pom iędzy ludnością więc a 
sędziami pokoju panowała wieczna .nie­
ufność i nieprzyjaźń. Nadto kolonizowa­
no Irlandyę Szkotami w tym  tylko celu, 
aby wywułac waśnie wśród ludności. Ci 
Szkoci rokrocznie urządzają festyny i 
procesye na pamiątkę podboju Irlandyi i 
stąd przychodzi ciągle do krwawych 
starć, a nawet jak  przed dziesięciu laty 
w Beifast do prawdziwej wojny rei gij-
neJ- . ,

A m mo to wszystko A nglia  ciągle 
iąda  od Irlandyi „wdzięcznej lojalności14 
—  podzięki za siedmioletnie krzywdy i 
udręczenia i przypruwadzenia całego lu- 
dn do okrutnej nędzy. Azjatci tyrani nie 
panowali straszniej, jak ten „najstarszy" 
parlament, złożony z gentelmcnów, rosz­
czących sobie preteusye do przodowni­
ctwa w cywilizacyi i kulturze. Lord Sa- 
lisbnry nazwał już za naszych czasów 
Irlandczyków ludem hotentockim. I nie 
brak dziś jeszcze między Anglikami lu­
dzi, którzy takie postępowanie z Irlandya
z'« słutzn# uważają, gdyż jes t  to kraj 
zdobyty i z takimi nielojalnymi łotrami 
inaczej postępować nie można. Dotąd 

K a v-z^*e dz*ec* nie sa uczone
» « j . o j c w !  -  

arze byłyby już zbyteczne.

sadniał dobitnymi argumentami politykę 
Koła polskiego we Wiedniu i stosunek jego 
do innych stronnictw Izby, których charak­
terystykę barwnymi odmalował wyrazy. Wy­
kazywał korzyści jakie kraj nasz odnosi, a 
wreszcie zdał sprawę ze swej działalności 
w parlamencie.

Licznie zebrani wyborcy serdecznymi o- 
k la s k a m i przyjęli sprawozdania swoich po­
słów i gorące im wyrazili uznanie za tak 
troskliwe zajęcie się ich sprawami, za dzia­
łalność skuteczną a zgodną zupełnie z ich 
zapatrywaniem.

Sejmik zamknął p. przewodniczący o go­
dzinie 7. wieczorem, wyrażając ze swej 
strony uznanie obu posłom, a podziękowanie 
wyborcom, że tak licznem zebraniem dali 
dowód, jak bardzo im sprawy publiczne na 
sercach leża.

Sejmik relacyjny.
S t r y j  d. 2 . października.

(Sprawozdania Gazety Narodowej)

Listy z kraju.
P r z e m y ś l  d. 2 października.

Miasto nasze jako forteca i jako je  
dno z najważniejszych ogn i tk  kolejo­
wych w Galicyi, jest w tera szczęśli- 
wem położeniu, że ma sposobność choć­
by chwilowo ugościć w sw ych m urach  
bądź to m onarchę , bądź to członków 
rodziny cesarskiej. Jeśli  pobyt m onar 
chy w Przem yślu  jest dla grodu nasze­
go zawsze radosnem  zdarzeniem , to tym 
razem zebrani na dworeu kolejowym 
dygnitarze  i obywatelstwo bardziej niż 
zwykle en tuzyas tycznem i okrzykami 
przyjmowali wysiadającego z wagonu ce­
sarza, pam ięta ł  słów moaarchy, wyrze­
czonych w Jarosław iu , a tak pełnych 
uznania dla naszej prowineyi.

Przem yśl w godny sposób uczcił ju ­
bileusz Ujejskiego dzięki inieyatywie i u - 
chliwej księgarni pod firmą Jelenia i 
Langa , która  zajęła się jubileuszowem 
wydaniem wszystkich dzieł poety. W ca- 
łem znaczeniu śliczne to wydanie obej­
mie sześć tomów w formacie małej 8, 
z których dwa tomiki już wyszły. — 
W pierwszym znajduje się pierwsza część 
Skarg Jeremiego napisana w r. 1846, 
a prócz tego nigdy nie drukowana część 
druga obejmująca 16  pieśni, napisanych 
w różnych chwilach po r. 1863. Te no­
we rzeczy nie mogą zapewne iśu w po­
równanie z częścią pierwszą, ale i tu są 
ustępy prześliczne i tu czuć tę głęboką 
wiarę w sprawiedliwość Boża, cechującą 
wszystkie utwory jubila ta . Dla przykła­
du niech mi wolno będzie przytoczyć 
ustęp z pieśni ósmej, poświęconej pa­
mięci T ra u g u ta :

Ou r&ekł: Jeśli z wiernych trzech tylko zo­
stanie ,

Tylko trzech napełnionych dawnym ideałem, 
To Polska z tych trzech wyjdzie, oblecze Bię

[ciałem 
I  będzie!

A jeżeli nie znajdzie i trzech, co się stanie? 
On r z e k ł : To duchy zmarłych jeszcze raz

[powtórzą
Przebyte już żywoty i Polskę wysłużą —

I  będzie!

W drugim  tomiku obok znanych u- 
tworów jak  „M araton", „Pogrzeb Ko- 
ściu6zki“ itd. je s t  bardzo ładne opowia­
danie dla ludu, a raczej na tle życia 
ludowego pod ty tu łem  „Ptasie guiazdko" 
napisane  w r. 1884.

Pisząc o jubileuszu, pozwolę sobi. 
przytoczyć opowieść czy też legendę
0 powstaniu „Chorału", którą słyszałem 
przed kilkunastu laty we Lwowie. W e­
dle tego opowiadania bswił Ujejski 
w pierwszych miesiącach r. 1846 pod 
Lwowem w Krzywczycach u właściciela 
tejże wsi znanego kompozytora Józefa 
Nikorowicza. Obaj młodzi ludzie s ie­
dzieli w przygnębionem  usposobieniu, 
rozmawiając o s traszliw ych wypadkach, 
jak ie  zaszły w za hoduiej Galicyi. N a ­
gle Nikorowicz zasiadł do fortepianu 
i rozpoczął improwizować zuauą melo- 
dyę „Chorału", Ujejski zaś pod w pły­
wem pięknej muzyki zaimprowizował 
w span ia łą  pieśń żałoby i w ten sposób 
m iały  muzyka i słowa „Chorału" po­
wstać jako improwizacyo. Ile na tem 
opowiadaniu jes t  prawdy, wiedzieć na 
pewno nie mogę, zwłaszcza że dziś nie 
przypominam sobie nawet, kto mi to 
opowiadał.

S łabą  stroną naszego miasta było 
dotąd pomieszczenie szkół, choć zresztą 
m am y już tu  wiele pięknych budynków 
bądź prywatnych bądź też przeznaczo­
nych na cele publiczne, jak gmach kasy 
oszczędności przy wybrzeżu F ra n c isz k a  
Józefa i iune. W tym roku naglącej po­
trzeb ie  za radzono  bodaj w części dzięki 

le a e rg ii  b u rm is tr z a ,  d r . D w orsk iego , i
1 ofiarności gminy m ias ta ,  która mimo 

Dziś o srodzinie 2. popołudniu odbyło sie 1 ®Zczupl° ^ '  swych środków nie żałowała
gnaw» znaczaych wydatków i zacią

ruskich para le lek , obejmujący również 
m ieszkania dla kierowników obu zakła­
dów. — Dotychczas mieściła się nasza 
szkoła śradnia w starym  budynku poje- 
zuickim, o którym już m in is ter  Gautsch, 
zwiedzając przed kilku laty zakłady n a ­
ukowe w Przemyślu, wydał sąd bardzo 
n iepochlebny; złemu więc obecni# bę­
dzie zalodzone, bo za rok nowy budy­
nek będzie oddany do użytku publiczne­
go. Wtedy jednak  dla Zasania  znowu 
zwiększą się t ru d n o ś c i ; dotychczasowy 
bowiem gmach g im n azy a lu j  położony 
jest  w miejscu dla całego m iasta  bardzo 
d og o d n em ; do nowego zaś gimnazyum 
przy ulicy Dobromilskiej będą musieli 
chłopcy z Zasania  odbywać drogę wy­
noszącą dwa do trzech kilometrów.
W tym względzie Zasanie, pięknie się 
rozwijające, liczące obecnie przeszło 6 
tyidący mieszkańców, zasługiwało na 
większe uwzględnienie.

Niedogodność kom unikacji z miastam 
już obecnie daje się uczuwać, ponieważ 
s tary  most drewniany z powodu uszko­
dzenia go przez powódź zamknięto dla 
ruchu wozowego, a zanim tem samem 
miejscu stanie projektowany nowy most 
żelazny, upłynie zapewne ze dwa lata. 
Tymczasem zaś kładkę dla pieszych za­
b ra ła  powódź, a nowy most drewniany, 
zresztą wcale ładny, łączy zbyt odległe 
części miasta i Zasauia i do większego 
ożywienia komunikacyi nie zbyt wiele 
się przyczynia.

\V słotnym tym roku i we Lwowie i 
w Przemyślu festynom nia bardzo się 
powodziło. Dopiero ostatni festyn, urzą­
dzony 17. września na dochód syrapaty- 
cznego towarzystwa upiększenia miasta 
powiódł sią nadspodziewanie dobize. To­
warzystwo to mimo skromnych fundu­
szów już ma pewne zasługi, zająwszy 
się gorliwie upiększeniem góry zamko­
wej i dalszych spacerów aż za trzy 
krzyże. Porobiono mnóstwo nowych dro­
żyn, pobudowano na  wyniosłościach glo- 
ryetki, zasadzono kilka tysięcy drzewek 
na nagich  dotąd wzgórzach, a za kilka 
lat, gdy się drzewiny rozrosną, będzie 
ono miejscem spacerowem nie wiele u- 
stępującem lwowskiej górze zamkowej.

s.

cieczek itd. Nie mniej należy się też 
słuszne uznanie w ubiegłym sezonie pp. 
Mikusińskiemu, pocztmistrzowi i Chiro- 
wi, za niezmordowaną ich gorliwość i 
uprzejmość dla publiczności, przekracza­
jące znacznie granice urzędowych obo­
wiązków.

W spominając o tem, s tw ierdzam  ty l­
ko głos opinii tutejszej publiczności ku­
racyjnej, — zapewne też nikt mnie nie 
posąazi o chęć „reklamy* dla zakładu, 
który nigdy jej nie używa i — dzięki 
Bogu, wcale jej też nie potrzebuje.

Dr. E. K

wpływów pieipycli na cele Wystawy krajowij.
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tutaj w sali Rady powiatowej zebranie wy­
borców większej posiadłości obwodu stryj- 
skiego, zwołane przez posła sejmowego Kle­
mensa hr. D z i e d u s z y c k i e g o  i posła 
do Bady państw a E ugeniusza A b i a h a m ó­
w i c z a .  Zanim będę w możności obszerniej 
przedstawić przebieg tego nader zajm ującego 
sejmiku — pospieszam bodaj w krótkich 
słowach podać jego opis.

Zebraniu przewodniczył p. S t a n i s ł a w

K o m o r n i c k i ,  który w słowach zwięzłych 
podziękowawszy za zaszczycenie go wybo­
rem, udzielił głosu p. KI. hr. D z i e d u -  
s z y c k i e m u .  Szan. poseł przedstawiwszy 
na wstępie wyborcom swoim obraz stron­
nictw t jmowych, ich znaczenie i wpływ tak
nr TuLin doiyiaI t „ 1_ _ . . . .  r J

8zło 8tu t l “£ Szą Po i7czkę kosztem prze- 
szkoły abv i otI c^ zbudowała nowe 
wielki’ dwupi«t ul ° kować. Jeden
na starym ernenh7 Sm ach, wzniesiony 
skrzydle c z t e r o k l ™ ,  miSśSi w j ednem 
cząt lmieiiia S tan is ła l*  v  ę dla dziew* 
drugiem szkołę dla c h ł m S ^ f i E ^ 0’. *  
m a , przeniesioną * rum goi iruie* 
Błoniu, w jakim dotąd by ł8° d?mu na 
na . Drugi mniejszy ale i ó Wn i^ mi/ SZCZ0'  
trowy budynek na Zasanin p rz L dwupi*‘
d la  czteroklasowej szkoły m ę s k i ^ ZO-Uo 
nia św. Jan a  Kantego. W ten J8 
sta ło się zadosc metylko potrzebie eałe. 
go m ia s ta ,  ale także w szczególn0śejI W  D i  y Vt t u a  j y v  —. • . ■ , o

w Izbie samej, jaku też jakie one na k r a j  Z a sa n ia , k tó reg o  m ieszk ań cy  m usieli d .  
cały wywierają, określił stanowisko swoje i ]  ś ró d m ie śc ia  p o s y ł a j s z k o ł y .
Koła, do którego należy, a następnie szcze­
gółowemu poddał rozbiorowi najbardziej 
dzis internującą ogół właścicieli ziemi 
kwestyę, ktśrej on gorliwym był rzeczni­
kiem w sejmie, a mianowicie kwestyę re ­
formy ustawy gminnej i spra finai/sowe 
krąju. W dyskusji jaka 81? rozwinęła nad 
tem sprawozdaniem, wyłoniła się jeszcze 
kwestya melioracji gruntów i budowli wo-

Z dziewczętami i dawniej me było tu 
kłopotu, bo w gm achu P P . Benedykty­
nek położonym na Zasam u, mieści się 
przy sem inaryum  żeńskiem trzyklasowa 
szkoła .iwiczeń i ośmioklasowa szkoła 
wydziałowa żeńska. -  Również jeszcze 
przed zimą stanie pod dachem  nowe g i­
mnazyum , wspaniały gm ach o dwóch 
przestronnych  skrzydłach dla polskich i

Ze zdrojowisk.
Rymanów 1 października.

Gdy i tutejszy sezon kąpielowy 
zupełuie już się zakończył, upraszam o 
pozwolenie wypowiedzenia kilku uw ag 
retrospektywnych, może nie pozbawio­
nych interesu, jakkolwiek nieco spóźnio­
nych. Sezon tegoroczny rymanowski był 
pomimo uporczywej słoty wielce ożywio- 
nym i należałby naw et do prawdziwie 
świetnych, gdyby nie okropna klęska 
powodzi, która nawiedziła nas dnia 11 
sierpnia, a która tak niezmierną szkodę 
wyrządziła czcigoduej właśeicielee tego 
prawdziwie uroczego zdrojowiska, zacnej 
i tak powszechnie szanowanej hrabinie 
Annie Potockiej. Praw dziwem „szczę­
ściem w nieszczęściu", było tylko to, że 
tuk cenne i nader zbawienne źródła 
rymanowski#, wielce zagrożone powodzią 
uniknęły zniszczenia. Spodziewać się na­
leży, że nasza najwyższa władza auto­
nomiczna krajowa, z upoważnieniem 
sejmu, zechce skutecznie ułatwić ciężko 
dotkniętej jnateryalnie właścicielce za­
kładu kosztowne roboty uregulowania 
brzegów i łożyska „czarnego potoku" i 
rzeczki „Taby", ażeby w ten sposób za­
bezpieczyć — o ile możuości — na przy­
szłość tak słusznie cenione zdrojowisko 
(d  zniszczenia, a przynajmniej od zna­
cznego niestety dość często powtarzają­
cego się uszkodzenia.

Główną zaletą tego zdrojowiska jest 
prawdziwie urocze położenie wśród wspa­
niałych lasów, otaczających zewsząd pię­
kne i z komfortem urządzone wille za­

kładu, nie ścieśnione w jednej gromadce 
lecz ]na!owniczo rozrzucone po obszer­
nym przestworze, co także i ze wzglę­
dów zdrowotnych jes t  nadzwyczaj ko­
rzystną, a u nas dość rzadką zaletą.

Piękna — z krótkiemi przerwami — 
pogoda jesienna pozwalałaby jeszcze dość 
długi czas kor/ystać ze zbawiennych 
źrodlisk zakładu zdrojowego, gdyby nie 
ten fatalny ..wyczaj naszej publiczności 
kuracyjnej, nieznany na zachodzie Eu ■ 
ropy, a raczej — mówiąc otwarcie — 
przesąd uważający, tylko miesiące lipiec 
i s ierpień i to nie całe — za właściwie 
odpowiednie do kuracyi zdrojowej, p o ­
mimo to, że u uas właśnie miesiące maj, 
czerwinc, a szczególnie wrzesień i pa­
ździernik są zazwyczaj o wiele lepszą 
pogodą obdarzone, a zatem do używania 
pobytu na świeżem powietrzu stosowniej­
sze, jak miesiące letnie, zwykle słotne. 
Przesąd ten należałoby zwalczać wszel- 
kiemi siłm n!, gdyż jes t  on istotnie wielce 
szkodliwym tak dla interesów właścicieli 
i przedsiębiorców w zdrojowiskach n a ­
szych, jak i dla samej publiczności ku­
racyjnej, która napływając do zakładów 
ztosuukowo w zbyt wielkiej liczbie w m ie­
siącach wymienionych, sprawia przepeł­
nienie i skutkiem tego podrożenie cen, 
zmuszając przez to właścicieli i przed­
siębiorców do s tarau ia  o odbicie sobie 
procentów całorocznych wkładek kapitału 
w czasie stosunkowo zbyt krótkim, Bo 
ledwie sześciotygodniowem gdy w zacho­
dnio-europejskich zdrojowiskach sezon 
trw a zwykle trzy miesiące.

Powszechne podziwienie i uwielbie­
nie -wzbudza ofiarność i prawdziwe po­
święcanie się dla dobra gości _ zdrojo­
wych, okazywane zawsze i wszędzie przez 
sacną właścicielkę zakładu , tego p raw ­
dziwego „anioła opiekuńczego" tak  zd ro ­
wych jak  chorych, bez względu na  s tan  
* LL,,sunki socjalne tychże... Dzielnie 
kłań8ra w U8>łowauiach podniesienia  za- 
wie ^ t powszechnie uwielbianą, prawdzi- 
«ftrzec7n°- zacna matronę zawsze
kotPż l n° ! 7  ^ k t o r / p .  H artm ann , ja- 
zdolny lekar7m„n 'i!] Jenergiczny i nader 
zawsze i  wszed • f LWy’ P‘ dr> D ukiet« 
zdrowie ale i nnr ■ “d W  “ ietylko o
ści aranżowaniemZl!Łl ? Illeaie Pobytu 8 ° '  zabaw, rennionó w, wy-

K K O N I K A .
Lw ów  dnia 3  P a źd zern ila

Ju bileu sz Jerem iego. Czytelnia lu­
dowa we F rysztaku czcząc pamięć autora 
chorału, uchw aliła przesłać temuż w dniu 
jego urodzin telegram  gratulacyjny w nastę­
pujących słow ach: „Jerem i I P isy jm  w 70tą 
rocznicę Twoich urodzin należne Ci od 
współrodaków wyrazy czci i hołdu w raz z 
życzeniami, abyś dożywszy dni szcięścia, 
zbolałym dziś Dercom naszym zanucił pieśń 
wolności!" N a to otrzym ała czytelnia odpo­
wiedź, wypisaną własnoręcznie zam iast tele­
gram u na blankiecie towarzystwa szkoły 
ludowej.

Wieczorek muzykalno-wokalny, urządzo­
ny na cześć Kornela Ujtjskiego, odbył się 
d. 29. zm. W skład program u wchodził od­
czyt o K orntlu  U jejskim , poczem produkeye 
chóru męskiego, deklamacye, przeważnie z 

worów tego .wieszcza, orkiestra smyczkowa, 
solo skrzjpce i tercet na 2 skrzypiec i flet 
a na zakończenie odśpiewano ehorał.

Ze sfer kościelnyrh. W r. k. djece 
zyi tarnowskiej ks. dr, Michał Zyguliński 
mianowany wikarym w Bochni. Przeniesie­
ni : ks. Maciej Kozaczyński z Bochni do
Ryglic, ks. Jan Figiel z Lubziny do N ow e­
go Wiśnicza, Ks. Antoni Kuminowski z P i­
wniczny do Niedźwiedzi. Ks. Wojciech Ści­
sło uwolniony od obowiązków wikarego.

Mianowania Prezydyuin wyższego są 
du kraj. we Lwowie zamianowało prowa­
dzących księgę gruntową W ilhelma Rafa- 
łowskiego w sądzie obwodowym w Złoczo 
wie i F ryderyka Mianowskiego w sądzie 
obwodowym w Stanisław owie ofieyałami 
wyższego sądu kraj. we Lwowie.

Z a n i  w e rsy  te tu .  Cesarz zam ianow ał 
byłego profesora wszechnicy Jagiellońskiej, 
obecnie wiceprezydenta rady szkolnej kraj. 
dr. M ichała Bobrzyńskiego profesorem h o ­
norowym uniwersytetu lwowskiego. Nowo 
mianowany profesor ogłosił na bieżące pół­
rocze zimowe w ykład pt.: „H istorya wło 
ścian w Polsce".

W ybór uzu pełn iający  jednego człon­
ka R ady powiatowej w Jaśle, z g ru P / gm.'.n 
miejskich, rozpisany został na dzień • i 
stopada hr.

Śluby. Ślub panny Maryi Recz ow- 
skiej-John z panem S ta n i s ł a w ^  Jasińskim 
adjunktem sądowym, ódbę zl® ^  ^  ra °' 
wie 7. bm. w kościele 0 0 .  Kapucynów.

P ow ód o b u m a rc ia  u nas życia poli­
tycznego w y j a ś n i a  dzisiaj K u ryer  hcowski 
mówiąc że zgrom adzenia przedwyborcze sa 
niezbędne, ż® kandydat winien na nich się 
jaw ić i ^  dotychczas uczynił ternu zadość 
tylko jeden K«wakowicz —  a dalej tak pi­
sze: „Palm erston ja w ił się tak samo przed 
kraWeami i szewcami, jak  i Gladstone. 
(Tenże dostał br. nawet kamieniem w gło 
■wę ha_ zgromadzeniu wyborców). J e s t to 
w łaśnie  g łów nym  powodem  obum arcia u 
nas życia politycznego, że posłowie i k a n ­
dydaci unikają i boją się wyborców". My 
jeszcze istotnie do tej doskonałości p a rla ­
m entarnej, aby kam ieniam i przekonywano 
przeciwmków nie doszliśmy —  K u ryer  
lw ow ski pragnie tego.

Jednorazową naukę zaprowadzono 
rakże w lwowskiem gim nazyum  niemisc- 
kiem , a rada szkolna rozpisała okólnik do 
wszystkich średnmh zakładów naukowych 
w G ahcyi z poleceniem, aby się zastano­
w iły na tem, czy nie byłoby pożądanem 
wprowadzić lednorazową naukę.

Stowarzyszenie kupców i młodzieży
handlowej, a względnie dyrekeya jego po­
stanow iła <ua zaznaczenia swej niechęci ku 
tym  członkom, którzyby m ieli zam iar zapo- 
mocą strejku zdobywać sobie u pryncypałów 
lepsze w arunki bytu —  nie udzielić swej 
sali na zgromadzenie w takim celu zwołane. 
Z drugiej strony uchw aliła taż dyrekeya na 
drodze legalnej starać się o to, aby sklepy 
przez cały dzień niedzielny zamykano.

Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło pomocy w miesiącu wrześniu 
w 194 wypadkach tf. 132 razy w d7ień, a 
62 w nocy. Wypadkom uległo 106 męż­
czyzn, 71 kobiet i 17 dzieci.

W cechu lakierniczym  wrzała one- 
gdaj zacięta walka więdzy katolikami a ży­
dami o wybór przewodniczącego. Mimo 
wielu i ciężkich zarzutów przeciw żydow­
skiemu kandydatowi Jakubowi Szapirze zo­
stał on jednak głosami swych współwy­
znawców wybrany, a gdy zgromadzenie ka­
tolicy tłumnie opuścili, pozostali żydowscy 
członkowie cechu wybrali sobie sami wy­
dział, jaki chcieli.

Dar. Dyrekeya szkoły im. Konarskiego 
składa szczere podziękowanie pni Maryi Le­
wickiej, właścicielce handlu papierem, za 
piękny dar 30 książeczek rachunkowych. 10 
torb i przyborów rysunkowych, złożony w 
tejże dyrekcyi dla ubogiej dziatwy szkolnej.

Nowy zakład dentystyczny. Dowia­
dujemy się, że cieszący się we Wiedniu sze­
roką praktyką lekarz-dentysta dr. Bronisław 
Kaczorowski ze względu na wychowanie 
swych dzieci przesiedla się do Lwowa. Z 
pizyjemnością o tem zaznaczając, że Lwów 
zyskuje rutynowanego spacyalistę, cieszącego 
się rzetelnem uznaniem w stolicy monu.chii.

W zakładzie naukowym dla robót 
kobiecych p. Eleonory Klausowej na ul. Ka­
rola Ludwika 1. 3 rozpoczęła 8ię już nauka
8 Wr i JU, \ y ° kr„Ótki CIaa trwać mogą. Wskuteu zawodu w m iłoścl Bkeĉ
z ganku drugiego piętra na ul. Sykstuskiej 
na biuk uliczny czeladnik stolarski Stani­
sław Bowczyński.

K atastrofa . Onegdaj o 12 godz. w po_ 
łudnie zawezwano pogotowie stacyi ratunko­
wej na ul. Bogusławskiego obok stawu Pe ł­
czyńskiego, gdzie kilku ludzi zajętych przy 
budowie ziemnej zostało potłuczonych, wsku­
tek usunięcia się nasypu ziemi nad brze­
giem budującego się kanału. Po natycL- 
miastowem przybyciu na miejsce wypadku, 
zastano jeszcze zasypanych po szyję czte­
rech robotników w kanale 3 metry głębo­
kim, których silnie potłuczonych ostrożnie 
zabrano wozom na stacyę ratunkową. Leka­
rze skonstatowali u wszystkich nadzwyczaj 
silne kontuzye zgniecenia i większe odrapa­
nia, złamania zaś szczęściem nie było ża­
dnego. Po rychłem zaopatrzeniu chorych, 
odstawiano każdego z osobna do domu.

Z d* Glinika policyjnego. Mojżeszo­
wi Mecgerowi wyciągnęła z kieszeni Mar/a 
Maniecka, znana złodziejka, pugilares z 77 
zł. i książeczkę kasy oszczędności na 1.100 
zł. —  Nieznajoma jakaś dała młodej dziew­
czynie Ludwice Baczyńskiej paromiesięczne 
dziecko do potrzymania, a sama zniknęła. 
Baczyńska oddała dziecko policyi. — Na 
inspekcyę policyjną zgłosił się niejaki Piotr 
Oczerkiewicz, podając, iż to on w sobotę 
rano podpalił stertę siana na folwarku Fi- 
lerówce za Zimnowodą.

Z nad Morskiego Oka. Schronisko 
Towarzystwa tatrzańskiego im. Staszyca w 
Tatrach nad Morskiem Okiem zamknięto. Z 
Jaworzyny węgierskiej donoszą, że ks. Ho- 
henlohe odbywał w ostatnich czasach na 
spornych gruntach przy Morskiem Oku po­
lowania na kozice alpejskie wbrew nakazom 
władz, które poleciły obu stronom wstrzy­
mać się od wykonywania praw posiadania 
aż do rozstrzygnięcia sporu granicznego mię­
dzy Galicyą a Węgrami.

Gwałt węgierski Gwałt zupełnie po­
dobny do zagiabienJjL Morskiego Oka popeł­
nili Węgrzy w Jiriaot - — hiń.h
gdzie lasy należące do lwowskiej gr.-kat. 
metropolii graniczą z węgierskimi lasami 
skarbowymi. Węgrzy wtargnęli do lasów 
metropolitalnych, posunęli bezprawnie słupy 
graniczne, wycięli drzewa i na zabranem 
terytoryum postawili domek dla leśniczego.

Karnawał jesienny. Pani Rypsyua 
Zacharjasiewiczowa, właścicielka dóbr Wo- 
ronów w powiecie horodeńskim, ktńrej go­
ścinne salony znane są dobrze także we 
Lwowie, obdarzyła w zeszłym tygodniu 
sporą liczbę osób, uprzejmem zaproszeniem 
odwiedzenia jej na wilegiaturze Rzecz na­
turalna, wszyscy niemal skorzystali z tego 
i od poniedziałku do środy co chwila za­
jeżdżał przed pałac woronowski powóz wio­
zący gości już to ze Lwowa przybywających 
już to z okolicy. Stawili się tedy państwo 
Mikołajowie Krzysztofowiczowie z Załucza 
z panną Eugenią Krzysztofowiczówuą pani 
Krzysztofowiczowa z Karapczyjowa z 'córka­
mi, pani Przybysławska z córkami, Wło- 
dzimierzowie Gmewoszowie z Potoka, z cór- 
kami i synem państwo Theodorowiczowie 
z jszrowiec, pani Geppertowa, pani Czer- 
wnis a z córką, pani Mossingowa z córką, 
pam enia Szymanowska z Bortnik, pani 
Kłosowska ze Lwowa z synem i w. i. Ba­
nów nie wymieniamy, był bowiem szereg 
•eh nader liczny. Zabawę rozpoczęto wy­
cieczką do ruin w Rakowcu, połączoną z 
Przeprawą przez Dniestr. Panowie Antoni i 
Jan Theodorowicze, jako też panny Marya i 
Justyna Theodorowiczówny spełniali role go­
spodarzy i gospodyń z całym zapałem i 
gościnnością w mieście niemal nieznaną. Po 
powrocie z wycieczki odbył się o godzinie 
7 wieczorem wspaniały objad, a następnie 
przy muzyce z Horodenki tak ochocze tany 
że nie zdołał ich przerwać nawet blask 
słońca wschodzącego. Miła ta pełna swobo­
dy a wysoce elegancka zabawa zakończyła 
się dopiero o godzinie 8 rano. Część gości, 
mioszkajaca bliżej, odjechała po śaiadaniu. 
reszta zaś została jeszcze do popołudnia, a 
ostatnia partya dopiero w piątek w połu­
dnie odjechała, unosząc niezwykle przyjemne 
wrażenie i prawdziwą wdzięczność dla go­
spodyni, która z całem poświęceniem wła­
snej osoby myślała tylko u uprzyjemnieniu 
pobytu swym gościom.

W czwartek odbył się także u pp. Wie­
lowieyskich w Olejowej zjazd okolicznej 
szlachty, która za inieyatywą p. M ikołaja 
Krzysztofowicza. utw orzyła przed dwoma la- 
ti t z Kółko gospodarcze, którego zjazdy 
odbywają się co miesiąc w innej m iejsco­
wości. Tym razem przypadła kolej na Ole­
jową ogladano tedy wzorowe to gospodar­
stwo omawiano sprawv dotyczące rolnictwa 
i gospodarstwa wiejskiego, a pouczające 
niektóre uw agi członków „Kółka" niechy 
bnie nie przejdą bez pożytku.

z toru krakowskiego. Galicyjski klub 
jazdy panów ogłasza program jesiennych 
wyścigów, odbyć się mających na torze kra­
kowskim w niedzielę ». i we wtorek 10 
października. Na niedzielę sa j uż wj * 
dziane następujące biegi i nagrody  l j  Na 
groda anstryackiego Jockey-Clubu 1000 kn’ 
ron- M . f  3000 m. (14 podpi»4w)j  2,
8 uinii y  Nagroda ho-
norowa i 1000 koron. Meta 4000 metr. (18

podpisów). 3) Nagroda Trembowelska. Steeple 
chase. Nagroda honorowa i 1000 koron. 
Meta 3200 m. (16 podpisów). Na wtorek 
zaś następujące biegi i nagrody: 1) Bieg
sprzedażny. 1000 koron. Meta 1600 m. (11 
podpisów). 2) Bieg zachęty. Bieg z płotami. 
Nagroda honorowa i 1000 koron. Meta 3200 
m. (15 podpisów). Biegać też będą konie p. 
Władysława Schindlera, p. Kazimierza Osta­
szewskiego, hr. Wacława i Józefa Baworo- 
wskich. Na torze zaprowadzono pewne ule­
pszenia, a szczególniej urządzono chodnik 
brukowany od głównych trybun do totaliza­
tora na wypadek błota. Totalizator funkeyo- 
nowaó będzie, jak zwykle. Ceny wszystkich 
miejsc o połowę zniżone.

P o ż a r .  W Wyżnicy, na Bukowinie wy­
buchł pożar w stajni opasowej hr. Reya. 
Spaliła się stajnia, browar i składy wraz 
z wszystkimi zapasami zboża i paszy_ a 
także 35 sztuk bydła opasowego znalazło 
śmierć w płomieniach. Jeden robotnik zo­
stał zabity, dwóch ciężko rannych.

Jeden z  ostatnich. Dnia 30. września 
umarł w Wołozyszcz o wicach pod Mościska­
mi gr. kat. paroch, jubilat ks. Grzegorz Gu- 
dzio. Był to typ kapłana unickiego, jakich 
dziś coraz mniej niestety widzimy, skromny 
pracownik na niwie Pańskiej, i dobry, za­
cny patryota. W obec „nowej ery" ruskiej, 
widząc, że ideały jego dziś już nie popłaca­
ją, nie mieszał się wcale do życia publiczne­
go, natomiast pozostał zawsze na stanowi­
sku swojem najlepszym duszpasterzem, któ­
rego parafianie szczerze miłowali. Coraz 
mniej niestety takich unitów-Polaków, toż 
temu „jednemu z ostatnich" niechaj ziemia 
nisko-pulska, którą tak prawdziwie kochał, 
będzie lekką. R. i. p.

W S t a n i s ł a w o w i e  zachorować miało 
n a  cholerą 5 żołnierzy tamtejszego gar­
nizonu.

W stryju  na zgromadzeniu odbytem 
28. bm. zawiązało się towaizystwo muzyczne 
im. Moniuszki. Towarzystwo to przystąpić 
ma do zawiązanego dopiero we Lwuwie 
związku towarzystw muzycznych krajowych.

Oświetlenie elektryczne i elektry­
czny tramwaj w Czernloweach może 
naprawdę przyjdą wreszcie do skutku. Na 
posiedzeniu rady miejskiej we czwartek, pre­
zydent miasta zakomunikował, że firma Sie­
mens & Halske w dniach najbliższych ma 
przysłać do Czerniowiec fachowych zastę­
pców, którzy prowadzić będą studya nad 
projektem elektrycznego oświetlenia i tram­
waju elektrycznego.

Nowy Zakład kontnm aeyjny dla 
11 e*‘ogaclzny. Na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej czerniowieckiej, oświadczył 
prezydent miasta, że magistrat wniósł już 
podanie do ministerstwa w sprawie zamie­
rzonego przez gminę utworzenia zakładu 
kontumacyjnego dla nierogacizny.

L BolecHOwa donoszą nam, iż 28. zm. 
zaszedł tam wypadek cholery z przebiegiem 
nadzwyczaj łagodnym, bo pacyent po 3 go­
dzinach całkiem wyzdrowiał. Komisarz rzą­
dowy i magistrat popełnili jednak przy tem 
tę niestosowność, że chorego umieścili w 
sali posiedzeń, którą publiczność licznie od­
wiedza, a nadto usiłowali fakt zachorowania 
zataić nawet przed krewnymi pacyenta mi­
mo, że tenże więcej przestraszony niż słaby

-L* -o - -raaŁy-ii nw iądęniiiLJenro
ojca.

Z K ołom yi piszą n a m : Zapadnięcia 
l a  cholerę jak na tutejsze warunki sanitarne 
są wprawdzie nieznaczne (dz 6 wypadków), 
ale nadzwyczaj niebezpieczne, choroba bo­
wiem postępuje szybko i kończy się niemal 
w każdym wypadku śmiercią. Jak  dotych­
czas pada ofiarą cholery klasa najbiedniej­
sza, nędznie żyjąca i mieszkająca, a na do­
miar formalnie pogrążona w ciemnocie i za­
bobonach. To też witlkie zasługi zjednał 
sobie komitet chrześciański ratunkowy, za­
wiązany za inieyatywą pp. inżyniera Słom- 
skiego, aptekarza Witosławskiego i dr. Mi­
chała Jaworskiego. Inteligencya nasza oka­
zała się w tym wypadku prawdziwie ludzką 
i obywatelską, złożyła bowiem dnia 3. bm. 
kilkadziesiąt złr., kasa oszczędności wspo­
mogła fundusz 60 złr. tak, że już 4. otwar­
to herbaciarnię na przedmieściu epidemią 
zagrożonem, gdzie każdy uboższy za 1 cent 
dostaje szklankę gorącej herbaty z cukr#m, 
całkiem zaś ubodzy i familie epidemią do­
tknięta za darmo. Oprócz tego komitetowi 
objeżdżają po kilka razy dziennie domy, na- 
wiedzione cholerą, rozdzielając w flaszecz- 
kach rum, koniak, wino czerwone, herbatę 
i cukier, a w razie potrzeby dostarczają nie­
zbędnych artykułów do życia. Działalność 
komitetu trwa od dnia zawiązania się do­
tychczas nieprzerwanie. PodDieść należy z 
uznaniem prawdziwie ludzkie postępowanie 
żandarmeryi, która oprócz urzędowego do­
glądania izolowanych itp., przychodzi cho- 
r*u  w pomoc radą i czynem. Żandarm Mi- 
ohal Szela dnia 23. bm. przyrządziwszy ko­
nającej już prawie Rozalii Lewickiej gurąc# 
okłady i gorącą herbatę z czerwonem winem 
uratował jej życie.

'L Tarnopola piszą nam: Jak nasza 
autonomia w praktyce wygląda, drastyczny 
przykład daje miasto Tarnopol. Ustawa z 
dnia 13. marca 1889 majaca zaprowadzić 
nową usiawę gminną i w naszem bielnem 
mieście, weszła w życie Jeszcze w grudniu 
r. 1889, i w tym to roku i miesiącu zo­
stały wybory do tutejszej Rady gminnej na 
podstawie tej ustawy dokonane. Protesty 
przeoiw tym wyborom wniesione zostały, 
rzecz dziwna, dopiero po półtrzeeia roku 
przez władze administracyjne rozstrzygnięte, 
a n o w a  Rada miała się w maju roku prze­
szłego -.konstytuować, ponieważ .ednak z 
w asu j winy się nieukonstytuowała, została
W. i PCU- U Przeszłego rozwiązaną, a za­
rząd miasta poruczony komisarzowi, rządo­
wemu. Nowe wybory zostały wreszcie po 
^°ku> a ąje w 6 tygodnie po rozwiązaniu 
^ adL  jak to ustawa wyraźnie przepisuje, 
rozpisane i 15. lipca br. ukończone , jednak 
protesty przeciw tym wyborom wniesione 
dotąd jeszcze nie zostały rozstrzygnięte. Tak 
więc mija już rok czwarty od wejt.cia w ży­
cie nowej ustawy gminnej, i podczas gdy w 
innych miastach wybory na mocy tej usta­
wy już po raz wtóry zostały przeprowadzo­
ne, u nas jeszcze pierwsza Rada gminna 
nie przyszła do skutku. Biedna nasza auto­
nomio ! Możeby czcigodny nasz poseł po 
zwołaniu Rady państwa, raczył zapytać p. 
ministra spraw wewnętrznych o powód tak 
wyjątkowego stanu rzeczy w Tarnopolu.

P. P.
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4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4. Października 1893. Nr. 226.

T y lk o  co tc y  s z e d ł  z  dvu ku  r

Dramat bez nazwy
w piec!

Ł a w k i  o g r o d o w e  dług. 180 cm. złr 8'50.

ob raz sc e n ic z n y  
akta< h 4861

na tln wypadków 1863 roku.
Uwieńczony drugą nagrodą na konkurskie 

krakowskim roku "1874jo.

Całkowity czysty dochód ze sprze­
daży przeznaczony na restauracyę 

katedry na Wawelu.
C e n a  e g z e m p l a r z a  8 0  c t .

SKŁAD GŁĆWNY

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra m  m

Ostatni
[miesiąc!

~ łó w n a  w y g r a n a

50.000 złr.
L os; po 50 ot. sprzedają: M. Jonasz, August Schellenberg, Kitz & Stoff, Jakób 
Strota, Sokal & Lilien, A. Oh. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg & Kreyser.

I z i s b r n o t i o  L o s y
' po 5 0  c t .~ W  4820

Ostatni 
miesiąc!

K rzesła ogrodowa składane po złr. 260. 
balkony, sztachety  grobowe kute i wszel­
kie roboty w zakres robót sztucznych ślu­
sarskich (Kunstschloserei) wchodzące , wy­
konuje we wrasnej pracowni w rakowie 
O k u c ia  do drzwi, okien, kuchni, pieców na 

różne ceny 1 w doskonałych gatunkach
poleca 4614

a n t o n i  i t a l s k i
handel towarów żelaznych 

w e L w ow ie , plae Maryacki 1. 9.

DHOi'XIS
po c; * c

O G Ł O S Z E N I A

e od w y r a ż a .

M IE C H Y  kowalskie wyrobu krajowego, 
IM silnej budowy po złr 2 8 ' -  poleca 
Piotr C hrziistow skl, handel zelazny we 
Lwowie, piać Kapitulny 1 (.naprzeciw ka 
tedry)

satjnowe w najnowszych faso­
nach, poleca w wielkim wyborze najta­

niej J a n  D z i e w o ń s k i , .Magazyn drobia­
zgów damsl ich . Lwów Halicka 6. 66*

g L L Z K I

)ŁAaZCZE MĘSKIE z pelerynami.
sprzedaju baje,.nie tanio 

S, GABRIEL A' .1 ( HEEBOWNIK
Lwów, plac HaJiwki 1. 8. 586

fabryki 
fa­

brycznego F. Kuauer 1 Syn, Lwów.
BIELIZNĘ l)r . JAEGER.Y

Bergera sprzedaj-, podług cennika

OSOBA inteligentna wulna, poszukuje 
miejsca do zarzadu doinu u wdowca, 

A. Z. post. rest Kołomyje. "O,

D l a  g r a j ą c y c h  n a  g i e ł d z i e
niezbędna jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

Rok XVI.
Wiedeń, I., Adlergasse 5.

Numera okazowe gratis. 4814

CACAO. CHOCOLAT

MAESTBAII
najlepsza l najsław niejsza  

szw ajcarska czekolaaa.
| Pod gwaraacyą czyste kakao I cukier.

^  YBORNY Koniak Tokajski.

Wełny
na pończochy 1 skarpetki
1 deka po 5, 7, 8, 10 et., poleca w naj­

większym wy boi ze 
HANDEL TOWARÓW DRUBIAZGOWYCH

ANTONIEGO ENDEhSA
Lwów, Rynek 1. 26. 4798

JAN
J A H Z Y N Ajubiler i słotnil

Fv*n Lwowie, pl. Marjaokil
i roleea swój bogato za .i 

opatrzony skład wyro-j 
bów jubilersuicn, U o-, 

tych i sretrnydi 
po najniiizycti 

Cenach.

 ̂ _ .....   duża fla-
- - szka 1 złr. u f ct., mata 8'J et. poleca 

jedynie handel Jana B . dnara, Lwów, A a- 
dem eka 30. 606

'TO BY n ie ih c i a ł  kopić reszty 10 mtr. 
ch o d n ik a  z najpiękniejszem jakotowem 

deseniem za złr. 4 - ,  i n .ru.-zej gąlie. 
Fabryki dywanów, rolet, zaluzyi. Koletj 
potycZfowe sztuka od 8J ct. wjżąj, płó­
cienne od . złr. Zaluzye metr □  od 2 złr. 
10 ct. wyżej.

i YBEO k-.riiulowe O"/,, i inne mydła, I 
;ie za nr-j 1 psze po chemicznym I 

zbadaniu, tuk io mycia, jaliuteż - i do pra­
nia, wysyła krajowa fabryka mydła w Kor­
czynie 5 kit. do każdej s acyi franco za | 
złr. 1-96. '  706

K 1

M 1

Zastępcy
poszukuje wydatna fabryka ma­
szyn i ludwisarnia wyrabiająca 
szczególnie turbiny, regulatory i 
pompy. Agenci fachowo uzdolnię 
ni zeebcą nadesłać łaskawe zgło­
szenia pod: „N. 7678“ R u d olf  

Mosse, W ien 4888

i Bjńtap wyberze

j^ARTOFLE stołowe najlepszej jakości 
w y b ie la n e ,  luO kilo z workiem po 3 

złr , bez worka po ztr . 3'ćO, ic-eo Krasne | 
sprzedaje w ma-lych partyaeh iub wago na 
mi Kazimierz Jaworski w Ostrow czyku  po­
czta Skwarzawa. 704
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posiadaczy Icluczdw 
i pojedynczycli wsi
gdziekolwiek w monarchii 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona złr. I wyżej 
do umieszczenia jako poży­
czki na pierwszą hipotekę 
na 4 V,0/,, na drugą hipotekę 
na 5°/0. Pożyczek uaziela 
się na dłuższy szereg lat, 

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów.
Pożyczet udziela Lę h  w soiości 

*/. warttŚGi zastawo.
Bliższych szczegółów udziela 

z grzeczności starszy inspektor

J .  K L E I N ,
Wien IV. Mayerhofgasse 11.

codziennie od godz. 3 do 5.

MEDALIONIK l Korne'* Ujejskiego, sztu­
ka ;>0 ct., w Zakładzie Aleksandr! 

bindlera, Lwów, ulica Sykstuska Li. '

- . .LLO t budzę C ię !  D o n ie ś  natych 
kj m. • naj-iokładniej, jakie Twe obecni 
myśli, uczucia dla mnie, jak zdrowie roz­
koszy mojej, jakie stosunki < d inne, wi­
doki dla nas, względnie Ciebie, jakie Twe 
p'any, pta^nienia, jak spędzasz czas? My­
ślę, mię o Tobie. Dokładni- oznacz kiedy 
będzibsi w Stryju lub tam gdzie ja p zę­
by wam. Podaj szczegółowe wskazówki plan 
mego zachowania aię Czy możebne widze­
nie się w nie zielę osm.^o lub sobotę sió 
dnicg' p.izd/.ic-rmka? Ja pragnę i łtozkaż
tyik)': Gdyby chęci Tw‘J j l,i nie było, lub 
okoliczni- i nie pozwalały wiadomość 
n ajbard/i ty sz-zepd -wą muszę miee natych 
miast 7 aiui droga. L c*  iffiw szczł tą nra- 
wde ■■ choćby zranić mi aj • : lan t',°‘
baun bo tv«li il'-vc było. Ził-sztą przy lej­
bie mc/- ńa tu zabawki pozwolę na c-nwi- 
lę _  za; w ...i-1 iltjniu Aa znio-o- "  ka­
żdym razie bezwarunkowi' ozria#/ cza- miej­
sce widzenia — clincbc dla zwierzenia my­
śli. Proszę, pragnę! aby to w tych dniach 
nastąpiło! Pamiętaj o gniinr.sci. zdiowiu l 
Twym żywym lecz spragnionym Ideale!

w najnowszych wzorach 
metr od 30 centów

poleca Magazyni. mi i sil
Lwów 

p lac  K ap itu lny .
P r ó b k i n a  ż ą d a n ie  o d w r o tn ą  i 

p o c z tą . 486 |

Prawdziwej u
jedyny skład tylko u

Alojzego Hubnera
We Lwowie, Rynek

W szelkie i nne  fab ry k a ty  
dow nietw em .

N a j p r z e d n i e j s z e  i  p o d  g w a r a u c y ą  p r a w d z i w e

WINA VILLANY
poleca najstarsza firma 4889

V i n . z 0 H 2 s S o n u t ł i  d s  C o .
e. k dostawca nadworny w Vi!lanj 

B ia łe  stołowe wino hktt po 20, 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hkfi. p.o 3i> i 40 złr., jakoteż Riesling, Aussiieh i gabinetowe. — Czerwone 
wino stołowe hktl. po 2.', 24 i 30 złr. Najlepsze wIds ob.adowe po 36 i 40 il. 
„ E i g e n b a u  A iisstidi- i gabinetowe. Wyskok białr albo eierwony. — Najprze 
dniejsy Koniak bardzo stary w 0-7 litrowych flaszkac-h po 2 — złr. Śliwo­
wica Iiktl. 6ó zlr. i wyżej Wódka z w ycisków  jagodowych hktl. 4ż zł. wyżej.

Ważko dia wilacicieli liiflla!
Niezbędnie potrzebnym jestWiń im

u żyw an y  przy  dław .1 en  i u j w z d ę c iu  sio  b y ­
dła, u trzy  mu; o n a  sk ła d /.ie  w dwóch w ie l­

k ośc iach  i p o leca  4 8 5 0

ALOJZY H t I B N E R
L w ów , R y n e k  1. :>S.

W C 7 V Q ł l / i n  używane marki listowe
n a z y s i K i e  , anbie ku,,uje. p,-0sp-k-
ty darmo, o .  Z e c h m a y e r , N iirn B e rg .

M. BAŁŁABAKA Następca

M. LUDWIG
Lwów plac Maryacki 1. 8

poleca najtaniej
na sezon jesienny i zimowy świeży transport I najnowsze

48*3

im Mant
i ‘R Z I . D T E ' 1  I I D M K  Ma u ^ k

WKRWSZA K0N'.Kś YONO\Va.

SZKOŁA MUZYCZNA
przyjmuje w p i s y  od 1. wz oma.

Lwów, Rynek 9.
TAMŻE S A j i l E i ®  I B M  

u l i lJP J i  ( l i  ' D ! i

MATERYE WEŁNIANE
n a  s n k n i e  d a m s k i e

Barchany i Flanele francuskie. CHUSTKI Himalaya . włeezknw* i szn* ktwe. 
Bielizna wełniana prof. dr. G. Jaegera (eeny fabryczne), t-k/ad fabryezn, tra- 
jowyeh i /agiani.rznych płócien i bielizny alołowej. Liolizns gatswa urł.anego 
wyrobu. Wyprawy ślubne. Zamówienia z prowincyi nskutsozniam natychmiast

J l i '

liajtar'sza wupozjczamia 5 zf.p- miss-

Waselinę,
Smarowidło do osi,

lakier i cm ii u sliry

HOTEL
4682poleca

f i r m a  h a n d l o w a

w .  C Z O P F
Lwów, Żółkiewska I. 2,

Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa.

(d aw n ie j H ote l L an g a )
wspaniale urządzony na w2ór pierwszorzędnych 

hoteli eu ropach .
Ceny pokoi od 80 ct. do 4 z łr. 4g72

Salony — Służba szybka i rzetelna, 
Pokoje z komfortem urz^diPne.

W s o le d o m  S z a n o w n e j P u b lic zn o śc i p o leca  si* 
J p o iu a ż a m e m

Jakób
* ń y io ltle m  

V o i t i e .

38.
s ą  n a ś l s -  

489 i

; x x x jo o o o c x x x < c x x x x  >0000000
MAGAZYN SCBAYEBOW i

Lwów, ułiea Karola Ludwika 5 X!
p l i t l  u i j  M ii i  u ip ilnu i liilti l i t i i  t i i i iW  ' “  ”

PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ
z c. k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów.

W I E L K I  W Y B Ó R  
Szirlingów, Ferkali, Bielizny dla pań j męiczyzn,

V  Fończocn, Skarpetek, Chusteczek i t. d. X
v 2 x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > o »

________________________________________ L .

MAGAZYN NOWOŚCI
KAItOLA MATI.ASA

p rze d tem

MDLIKlIglLES]^
L w uw , plac Maryacki 4 , hotel Europejski

poleca w wielkim wybsrzs 48»3

NSiEBWs?s Kim  wełniane n  nbii
n a  r o k  1 8 9 3 / 9 4 .

P r ó b k i  n i  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .
C e n y  •u.rnia,rlro-T*7-a.iJ.»,  sta ł© .

I
Dla mężczyzn!

Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych cza«ów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skuLcznym. Lekaize wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła wy i p-osty sposób użyci,.  Nesi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu d* aio. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J . A ugenfelu, Wisn, I. Scnuler-

str&8S« 18.

4629 I
J&K 1BK&70W1CZ

31 poleoa

najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe,
odszczególuioae 10 m edalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

m ianowicie:
sfl X © r t U H lY  • jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową,
M 17, J  * Ylang-Ylang, Opoponai, Jockey Club, heliotropowa, Ess

o  P ffl°wą, Millefleuri, itp. Flakoniki po 25,40, 75ot. 1 złr. 1.50 i«d.
P e r f u _ i y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite. Flakon 2 sir.
W o d a  I w o w s l n  powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 

, , g 0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo­
trwałego sapacnu, do Bkrapianii. sukien, chnstek i rozpylania w salon ie.— 
Flakonik mniejszy 80 ct., wi9kiz ,  i *jr. &y ct.

Woda warszawska
Biy 95 ct., więkssy 1 złr. 80 ct.

odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem. Flakonik mniej-

Woda lewandowa Cowr.ąiPow”zdechlewaadov,0'am' , - ą  pow szechnie nżyw ane do roz­
p y lan ia  w Balonach d la  .w o jego  przy jem nego  zapachu. 
Fiakon 50, 70, 90 c t., z łr . l.sKl.

Wody kolońskie S T W U M a tT F la k o n ik i po 
1 z łr ., 1 .50.

N ab/ć  moina we LW OW IE ff sklepach własnych ul. Koperni­
ka !. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W K RA K O W IE: Sukien­

nico 1. 2 0 ;  w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

Nr. 6240 ex 1893.

AYISO
4884

Y o n d e r  M i l i t a r - Y e r w a l t u n g  w e r d e n  n a c h  

k a u f m a n n i s c h e r  U s a n ę e  b e s e h a f f t .

Abstellun^s-Termin

luir das Militar-Yerptlegs- (Filiai-) Magazin iu
Lemberg Stanislau Tarnopol Czeruowitz Złoczów Żółkiew

itoggenj U afer Roggen | Hafer Roggen | Hafer Roggen H a f e r
e t e r z e n t n e r

eVB
K
•

2

P e i r m h r r 1 8 6 3 4 2 0 0 5 0 0 0 1 0 0 0 1G00 1OO0 lim o iflOO
J A n n e r

1 8 9 4

4 2 0 0 5 0 0 0 12 0 0 1 6 0 0 5 0 0 5 0 0 11 5 0

F e b r a * ! - 4 2 0 0 5 0 0 0 1 0 0 0 1 6 0 0 5 0 0 5 0 0 11 0 0

IWAr* 4 2 0 0 5 0 0 0 1 0 0 0 1 6 0 0 5 0 0 5 0 0 1 1 0 0
A p r l l 4 2 0 0 5 0 0 0 1 0 0 0 i 6 0 0 5 0 0 5 0 0 1 1 0 0
! t l* t 2 S 5 0  [7 5 1 0 0 1 0 0 0 2 0 0 0 5 0 0 3 0 0 0 1 1 0 0

N w c h  1% a t» l H r » r pw V r r u  a l t a n g — — — 1 0 0 0 0 2 1 1 0 0
Z  iii* A i u m ^ n 2.1850 |3 0 1 0 0 6201) 10000 B 500  | 6 0 0 0 iS 5 0 1 0 0 0 0 21 100

f io  anageschriebenen Quautitfttea sind ab Depot der ge- 
Terpflegs-Magaziae •p t - s e n -  a n d  M te a fr fr e l  abzu-

i
etc. iu

1)
aannten
lirfern.

2) b i e  beidglieheii  dentlich abgefassten V e r k a u f « > A n >  
t r f t ą r « ,  Telche a a .k e in  kUrzeres ais ein I m p e g D o  v o n  10  
T a g e n  rebunden  sein dOrfBn, mflssea bis Ift igstens 3 0 .  O e t o -  
b r r  1 8 9 3  10  T ń r  V o r m i t t a g s  bei der k. u. k. In tendaaz 
de» 11. Korpi Lem berg e iugebrach t werdeu.

3) Die Verkaufs-Antra«-e tbnuen  eutweder a u f d ie  g n i w e n  
v o r e i e l i e n d e n  Q n a n t l f A t e n  o d e r  a n c h  n a r  * a f

der ausgeschriebeueu Bedarffi-Meagea un^ zwar 
b l«  *** 1 0 0  q herab, bei Angabe der gevtOiucbten Abstellungs- 
Zeit geatollt wordea und mfijsen m it  einer 50 kr. Steni el- 
m arkę Yersehen s e i j .

Audererseits steht es aueb dem Aerar frei, nur Theiląnan. 
litftton snrunehnien.

Im  Tarkaufsau trage  i s t  auch anzugeben , ob die W aare  m it 
Rflr.kMcht aof dsn  e tw a bedungenen anderw eitigen  Abstellungs 
I r t : z. B. Bahn, L age rhaus ,  Magazin des Yerkaufors 
Sacken (der & la  r in fusa  obergebeu werden wird.

4 )  O l e  R r e l 0 «  n I c h t  e n m n l a t l y ,  sondera filr
jeden  Ariiksl a b g e so n d e rt Sugegeben werden.

5) Im Offerte muss «U« P ro y en le u ® der angebotenen
F ru ch t  augefftbrt seia .  4 u f  die Lieferung n a ^ l f t n d l s c l i e r  
K O r n e r - F r f l c I » t «  n«r susnahm sweise reflectirt.

W ird  dieselbe offerirt, so ist im Yerkaufs-Antrafre die Pro- 
Yeuienz gleicbfdUs auzufilhren u p j  siud m it dem Offerte zwei 
Teisiegelte M aster im Minimalgewichte you J e  ® Kilogramm 
beizubringen.

'i) Die B ezab luag  fQr die bis Eude Dczember 1893  ein- 
g t l ie fer ten  Qjuantitaton erfofgt im L&ufe des Monates J an n e r  
1 '94, w ihreuJ  die weiteren L ioferra tea  iu den obigen Liefer- 
f r is ten  naeh a a s t i a ^ 9 0̂3®1, Ueberuahmo zur A nszahlnng  g-elangen.

Ż) Der K orps-In rindanz nnbekannte  U a te rn eh m er  haben zu 
re ran lassen  dass Uber ihre H o l I d l t A t  and L e i s t n n ^ e f & h l g -  
k e l t  e l n  Z e o ^ n l e s  — wenn sie pro tokollir te  F irm en  haben — 
von der Haudels- ond G ew erbekam m er, soust aber von der zu 
s landigeu  politiscben BehOrde a u f  łm il ich e m  W ege bei der k. 
und k. In tendanz des 11. Korps in Lemberg spfttestens m it  dem 
V erkaufs-A uirage einlange.

8) Y erkaufsr ,  w, iche der K orps-In teadauz n ich t hin langlich  
bekann t  s in i ,  haben  die Erfftllung der e ingegangeuen  Yerpflich- 
tu n g  dnrch den .E -lag einer C a u t l o a  in der H ebe von zehn 
Procent des nach den genehm igten Preisen  entfa llenden Werthes 
der e rs tandenen  L iefe rung  zu Yersichern. D iese  Cantion b a t  der 
Yerk&ufer m it  Jem  Schlussbriefe beizubringen.

9) Die scalamftssige” M ° ł ł t n n g ,8 - S t e m p e l  werden von 
der H eeres-V erw altung  beigebracht.

10) F ttr die A bstellung kann die l i e g t t n e t i j g a n g  d e s  
M i l i t h r - T n r l f s  lm Ruckyergutungsw ege in Auspruch geuom- 
men werden, jedoch is t dies im Verkaufsbrief ausdrtieklich zu 
bedingpu. F ilr  dieseu F a l i  i s t  die Proveuienz der L ieferungs- 
Qaantitf tten womóglich nach den Bezugsorten zu spezificiren.

11) D i e  V o r l e i h a n g  A r a r l e c h e r  S i i c k e  kann nur 
ausnabmsweise —  wenn dies im V erkaufs-A ntrage beduogeu —  
und ausschliesslich nur gegen E u tr icb tu u g  der Leibgebtihr zu- 
gestanden werden.

12) Der R oggen  und H afer muss mindestens die fur die 
Verpflegung des k. uud k. Heeres v o r g e s c t i r [ e b e n e  (ma 
gazinsmAssigc) Q a a l i t A t  habeu.

R ilcksichtlich der w e i t e r e n  B e d i n g r a n ^ e n ,  welche den 
Kaufabschltissen zur Grundlage zu dienen haben , wird au f  das 
tilr die Yorliegeude Ausschreibung ftmtbch ausgefertig te  und 
bei der k. und k. In tendanz  des 11. Korps iu Lem berg  auflie- 
geade 1 1  t n ę e u - K I e t t  v o m  2 8 .  S e p t e m b e r  1 8 9 3  h inge-  
wiesen. Ueberdies kOnnen diesboztigliche Infcrm atioueu auch 
bei deu Verpflegs-Magaziuen in L em berg ,  Tarnopol, S tan is lau  
und Czeruowitz e ingeho lt  werden, woselbst auch die yorgeschrie-  
beuen uud eutsprecheud ergauz teu  U sancen  Hefte geg«n E G ag  
vou 4 (yier) K reuzern  fur jeden  einzelnen Druckbogen gekauft  
werden kónueu. Die V trk a n fe r  habeu  ia  dem uach Genebmi- 
guug  i t r e s  Anbotes n u g z u s t e l l e u d e n  S c h l a s e b r ł e f e  aus- 
drticklicb anzufuliren, dass in  alleu —  im demselbeu u icb t be- 
8onders besproebonen P u u k te n  die Abwicklung des Kaufgescbaf- 
tes  nach dem filc deu yorsteheuden Bedarfsfall yon der Iu ten- 
danz des 11. Corps un te r  Nr. 6 2 4 0  vom 28. Septem ber 1893 
aksgefertig ten  und dera Verkaufer im yolien Umf»uge bekauuteu 
U sanyen  Hefte fiir Kaiife yon M ilitar-Yerpflegs-Artikein nach 
kaufm auuischer U san ę e  s ta ttzu findea  b a t .

13) Nachtragfcch oder im te leg raph iscbeu  W ege e in lan- 
gende Verkaufs A utrage, sowie śolche, welcbe den Bedingungen 
nicht eu tsprechen, werden n ich t  beriicksichtigr.

14) Die obangeg«beuen uud  ̂ im Schlussbriefe auzufl lhrenden 
Abste l lungstcrmine mttsseu unbedlngt  e igehal ten  werdeu;  eine 
P ro longatiun derselbeu auu aus priucipiellen Griinden n ich t 
s tattfinden.

15)  Gemejuden, Produzeuten (L aud ,v irte )  und landw irtschaf- 
tlifcho Curporationeu Werden auf die d e u s e lb e n zukoiumeuden Be- 
g u n s t ig u u g e j ,  welche ^ n  Wege der politischen B«horden nad

nfmC i U orP°ra tioueu bereits  yer lau tbart  wurden,
besouders aufmerksam gema, t.

W ydaw ca  i

Lemberg am 28. S e p te m b e r 1893.
Von der k. und k. Intendanz d,es 11. Korps.

cdpcw iedzialny redaktor P lat on K os te c k i. litografii Pillera i  S p ó łk i (Telefonu Nr. 1748)


